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Ciąg dalszy sprawozdania : Czynno ści 
sejmu w królestwach Galicyi i Lodo- 
Sryi w r. 1836: 

Z Wydziału oświécenia publicznego. 
H Kurator naukowy zakłada imienia Ossolińskich, 
à enryk ksiażę Lubomirski, uczynił za- 

A wziętemu dawnićj na się obowiązkowi, gdy 
Przełożył akt, mocą którego wyrzekł połączenie 
, ontualne przyszłego majoratu Przeworskiego 

rzeczonym zakładem. Gdy tym sposobem do- 

amenta dodatkowe do ustawy głównćj Ś. p. Jó- 
ij Maxymilinna hrabi z Tenczyna Ossolińskie- 
ir które w prawdzie najwyższe potwierdzenie 
oposławionój pamięci Najjaśnicjszego Cesarza 
jaka I otrzymały, na które jednak dotąd 
u obny najwyższy dyplom wydanym być nie mógł, 
zupełnione zostały, mógł Wybór Stanowy wyż- 
17m władzom przełożyć projekt do dyplomu , 
tóry ma uzupełnić ustawę glówna, przez wie- 
opomnćj pamięci Cesarza Frańciszka I. na dniu 
Czerwca 1817 r. łaskawie zatwierdzona. 


Z Częste zmiany dyrektorów i zastępców 
chod wego kuratora tego zakłada, rachunki przy- 
nT i wydatków albo nie były od roku do 
a składane , albo dla sprostowania omyłek 
a nean być musiały. Wybór Stanowy z obo- 
cai pa © domagał się złożenia dokładnych 
trzą uaków, co též uskutecznionćm zostało. Roz- 
ik je wlaśnie Wybór Stanowy, zwracając tro- 
podł e Da lo baczenie, aby fundusz rezerwowy, 

SĘ woli założyciela z rocznych przychodów 
ch zakładowych wzrastajacy , uszczórbku nie 

al l aby na obadwa zakładu tego wydziały, 
gospodarski, z tego funduszu spływały 
„ ltórómi je chciał uposażyć zato- 
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Prócz Stanisława, Ludvika i Eugeniusza hra- 
biów Dzieduszyckich i Julii z hrabiów 
Dzieduszyckich Gromnickićj, którzy zakła- 
dowi część ksiąg po Waleryjanie hrabi Dziedu- 
szyckhim pozostałych darowali, prócz Leo po l- 
da hrabi Starzeńskiego, który biblijo- 
tekę po przodkach w spadku wzięta zakładowi 
oddał, zajmajaą szczytne miejsce w rzędzie wspa- 
niałomyśloych opiekunów tego instytutu: J. O. 
ksiażę arcybiskup Praski, prymes lirólestwa Cze- 
skiego, Andrzój Aloizy hrabia Skar- 
bek Ankwicz, jww. jsx. Korczyński 
Przemyski i Zachariasiewicz Tarnowski 
biskupowie; ni=ranićej Adam Rościszewski, 
Leon hrabra Rzewuski, Felix Dya- 
maliossakowski, FloryjanStraszew- 
ski, Wacław Hanka, Eustachy Ja- 
wornicki, Józef Czech, Jx. Wrze ś- 
niowski i Tekla Mochnacka. 

Nadto wszyscy prawie Żyjacy ojczyści pisarze 
zwykli zakład wychodzącćómi z druku dziełmi 
swojemi zasilać. 

Indywidua zakładu pracują nad sporządzeniem 
katalogów dzieł, które księgozbiór posiada. Ha- 
talog ten, wiadomości bibliograficzne i typogra- 
ficzne zawierajacy, będzie nacechowany ta do- 
kłodnością, która jest usiłowaniom najsławniej- 
szych księgozbiorów europćjskich, a którćj ža- 
den co do wszystkich swych skarbów naukowych 
dotad tie dosiągnal. Liczba kart, na których 
ksede dzieło biblijoteki Ossolińskich w szcze- 
góluości jest opisane, wynosi przeszlo 60,000. 

Gdy przekonanie nauczyło, Że reparacyje gma- 
chu zakładowego częściami wykonywane, mimo 
zbyt wielkich kosztów celowi nie odpowiadały, i 
odstąpienie od ca'kowitego planu za sobą cigg- 
neły; kurator naukowy uznsł za rzecz potrzebną, 
konieczne i nieodzowna rep.eracyję uskuteczniać, 
z resztą zaś póty się wstrzymać, póki dostatecz- 
ny fundusz całćj budowy podług planu ukoń- 
czyć nie dozwoli. 

Dobra Rakowiec pod zwierzchnim zarzadem 
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kuratora naukowego będace, zostały na dalsze 
lat dziewięć za dawniejsza tenutę w dzierzawę 
wypuszczone, i dzierzawca przyjał na siebie ten 
dla zakładu korzystny obowiązek, że zamiast sta- 
rych, upadku blizkich gospodarskich budynków, 
nowe wystawić się podjał, a to bez Żadnych in- 
nych ze strony zakładu, prócz Da materyjały na- 
kładów. 

Odszukany został testament zmarłego w roku 
1830 Józefa Dzierzkowskiego, wice- 
marszałka koronnego i deputata Stanowego, któ- 
rego Bym artykułem tenże swa bibliotekę, ga- 
leryję obrazów i inne zbiory naukowe na zapła- 
cenie niektórych dłagów przeznacza. Gdyby je- 
doak według zdania egzekutora testamentu nie 
wszyskie na ten cel księgi sprzedane być musia- 
ły, wtedy bibliotece imienia Ossolińskich dzieła, 
których nie posiada, oddane być mają. Już po- 
czyniły stosowoe kroki Wysokie Rządy krajowe, 
ahy skutek uwieńczył zamiary zasłużonego mę- 
Ža, którego dobre dla kraju chęci za gróbsięgaly. 

(Dokończenie nastąpi.) 


— Z Wićdnia. — 
N. Pan, najwyższćm postanowieniem z d. 9. 


b. m., nauczycielowi szkoły trywialnćj w Lincu, - 


Antoniemu Mayer, przez wzgląd na tegoż 
zasługujące się postepowanie e--ciagu wielolet- 
nićj służby, raczył nadać najłaskświćj mały złoty 
honorowy medal ze wstążka. 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

Okretem parowym Bragança olrzymano w 
Anglii wiadomości z Lizbony do d. 23. lipca. 
Donoszą , że pułk siódmy, który konstytucyjną 
kertę (Dom Pedra) obwołał, zajmoweł Alcacer 
do Sol; jenerał Luiz do Rego poszedł za tym 
przykładem w Viana, stary Schwalbach w Vizeu, 
Osorio w Castellobranca i spodziewano się, Że 
baron Cassilhas, pułkownik Gil Guedos i pod- 
pułkownik Bravo w 400 piechoty i 150 koni 
wyruszą z Estremos ku Campomayor, gdzie kon- 
stytucyja za ich przybyciem miała być także ob- 
wołaną. Baron Leiria i siroonicy jego, Valenga do 
Minho i inne miejsca zajęli. W Lizbonie mało 
pokładano zaufania w wysłanóm przeciw nim 
wojsku. — Sun pisze, iż czytał prywatne kore- 
spondencyje z Lizbony, podlug których wszyst- 
kie załogi miały się zrewoltować; lecz powsta- 
nia te nie wywacły Żadnego skutkn astolica by- 
ła zupełoie spokojna. — Morning-Chronicle za- 
wiéra prywatną korczpondencyję zd. 18., w ska- 
tek litórćj ministeryjam miało wydać rozkaz do 
uwięzienia oprócz barona Loiria także księcia 
Terceira i marszałka Saldaoha*; margrabia Sal- 


danha miał właśnie w Santarem objąć naczelne 
dowództwo nad powstańcami. j 


Hiszpanija. 


Moniteur z d. 4. sierpnia zawićra następu” 
jąca telegraficzna depeszę : 

Bordeaux d. 2. sierpnia 0, godzinie 
7mćj wieczorem. ` 5 

» Pretendent rozpoczawszy obroty ku Ceni 
znowu w Kierunku ku Daroca powrócił. Według 
doniesień z Saragossy z d. 30., stał w okolicy 
Guesy i Monforte. Z Madrytu z d. 29. nic szcze” 
gółniejszego nie donosza. « 

Z Tolozy pisza pod d. 25..lipca; Że jenersł 
karlistów Guergue z junta Hastylii przechodz 
d 20. przez Traspadernę i Onę, tym samy? 
postępując kierunkiem, jakim poszła wypraw 
pod Zariategujem. Z Baroja (Alva) donoszą od 
d. 22. lipca: Baron das Antas z 5 batalijonam"* 
portugalskiemi i 4 szwadronami tejże legii, wzm?” 
cniony batalijonem pułku Almanza i batalijonć 
Franc de la Roija, pobity został pod Mira 
przez karlistowska pod Zariategujem wyprawe 
i poszedł w rozsypkę. Znaczna część broni 
stała się w moc karlistów. Baron das Antas przy” 
był w doliny Beraotevillas i Zambana. Wzoie” 
cona klęska ta trwoga była tak wielką, Że LJ 
Haro i w innych miejscach, gdzie załogi stoj?! 
najspiesznićj bramy pozamyłkano. * 5 

oniteur z dnia 5. sierpnia umieścił dwie na” 
stępujące telegraficzne depesze: 4) Bajonoe " 
8. sierpnia o godzinie 4. wieczorem. List dono- 
szący o przybyciu ambasadora (hrabiego Latou? 


Maubourg) w dobrém zdrowiu do Saragossy doia 
Jistó W? 


muje Muniease, o 10 /icues od Saragossy: , 
o wa je” 


dług ojc 
szonego w Saragossie pod dniem jęk 
dnia 28. przebywał jeszcze w Cantavieja» iti 
nete i Mirambel. Oraa zajmował Camar" wW 
Aliagg, podczas gdy inna dywizyja dawała ri 
ność na prowadzacy do Beceyte gosein Anaa 
Piérwsza z tych depeszy zgadza się 7:0 3 rpod 


poniżćj z Bordeaux pod d. 2. b. m.» a to 


względem kierunku , jaki brał Don Carlos HA 


ruszywszy z Cantavieja. Maniessa leży Pon- 
ścińcu do Daroca, blizko o godzinę drogi stać 


forte, gdzie, jak rzeczona depesza opi! pa, 


miał Don Carlos. — Co zaś do drugiej tów do 
z Bordeaux zd. 3. b. m., pochód kartis 


Daroca w wątpliwość podającćj, trudno pojąć, 
Jak pojawienie się band w okolicy Huesca na- 
Prowadzić mogło na mniemanie pochodu do Da- 
roca. Huesca bowiem, jak wiadomo, położona 
Jest na lewym brzegu Ebru, w Górnćj Arragonii, 
© 12 lieues na północ od* Saragossy a przeszło 
O 80 Żieues od Daroca! — Pochód Don Carlosa 

U Daroca potwierdza jednak list z Saragossy z d. 
29. lipca, w dzienniku Messager umieszczony. 

List z Bajonny z d. 21. lipca (zawarty w tymże 
zienciku ) udziela nastepujących wiadomości 
© marszu i projektach oddziałów karlistowskich, 
które pod Castorem, Guergue i Zariategujem 
Ciągną w kierunku ku Santander, Burgos i Soria. 
»Bajonna dnia 34. lipca: Według listów nade- 
szłych dzisiaj z San Sebastian , dowódzca karli- 
stowski Castor stał d. 28. między Sojena i Ca- 
bezon de la Sal, na brzegach Sai. Wtedy Jau- 
reguy nie był przeszedł jeszcze Santillany i wi- 

ział się zmuszonym część-kolamny swojéj doT'or- 
relevega wyprawić. W nowszych wiadomościach 
donosza, Że janta karlistowska (Kastylii) przebyła 
most w Arentas w pochodzie ku Vasconcellos i 
jest przekonana, że Burgos podda się, skoro 
Karliści pokażą się przed bramami tego miasta. 
Z kąd inhd donoszą znowu, że Jaureguy bynaj- 
mviéj, jak twierdzono, nie powrócił do Nawarry, 
€Cz po rozprawie z baronem Antaa (d. 21. lipca) 
w, kierunku do Agredy (ku Sierra de Moncayo) 
się zwrócił. 

Rząd madrycki ogłosił uwiadomienie , Że trzy 
razy na miesiąc konwoj z Aranjuez do Andaluzyi 
odchodzić będzie i Że z nim wszyscy podróżni 
czyć się muszą. Przeto teraz na głównym 
gościńcu Hiszpanii, jak „w Afryce, karawanami 
Jeździć będą, 
ua, astepująca jest główna treść projektu do 

tawy o nadzwyczajnym podatku wojennym , 
Frzediożonego przez pana Mendizabal kortezom 
" 16, lipca: »Pobićrany będzie nadzwyczajny. 
Podatek wojenny od wszystkich przedmiotów bo- 
Pactwą, narodowego. Dziesięć procentu, bez 
aszelkiego odtrącenia, pobićrane będa od wszelkich 
zj nodów , produktów, emolumenłów z płodów 
u aSkich , nieuprawianych przez właścicieli. Od 
op *ianych przez właścicieli płodów ziemskich 
Pacać się bedzie li 4 procentu Dopokad wła- 

dóbr , dzierzawcy , lub zawiadowcy po- 


Ściciełe 
t BP 
rzebnych fasyj nie nadeślą, płacić będą część 
woty.e . 


piata swéj k 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 
olewa wyznaczyła dzień Ogo listopada na 
Gai > ma którą ją lord-mayor wraz z korpora- 
p da 50 miasta (City) zaprosił. 
o ug dzieńnika Globe stan wyborów był 


d. 2. sierpnia: 233 reformerów a 182 torysów. 
W hrabstwach, których wybory już się ku koń- 
cowi zbliżaja, sprawa konserwacyjna tryumfo- 
wać się zdaje. Z tego powodu woła Standard: 
»Wybory w hrabstwach świetny przybićrają po- 
stęp. Courier przeciwnie wydawszy usilne we- 
zwanie do liberalnych wyborców, wzywa ich do 
powinności , inaczój w pałacach Petersburga i 
Hanoweru zwycięztwo torysów festynami radości 
obchodzić będa. — Dnia 31. lipca odbyło się 
w Dublinie ogłoszenie kandydatów z tamtejszego 
uniwersytetu , tak zwanego »kolegium Ś. Trójcy.« 
Sato znowu mężowie panującego kościoła, Ser- 
geant Tomasz Lefroy i Fryderyk Shaw, recor- 
der Dublina, którzy z O Connellem w izbie gmin- 
nćj już tyle walk zaciętych stoczyli. Partyja 
reformistów papróżno trudziła się, dając im w o- 
sobie dr. Józefa Stock współzawodnika swéj bar- 
wy. Dwóch powyższych kandydatów powitano 
głuszacemi oklaskami, zwanemi »ogaiem kent- 
skim« w technicznym języku torysowskim ; zaś 
reformera przyjęto okrzykiem: »Precz z papi- 
zmem| precz z towarzyszeniem! precz ze Sto- 
ckem!« Przy.obliczaniu rak, zaledwo kilkana- 
ście podpioslo się za nieszczęśliwym liberalista , 
który uważał za rzecz stosowna cofnąć się z placa 
wyborów. — Do najszczególniejszych scen wy- 
borowych, pależą wybory w Norwich, gdzie o- 
brano torysów, Scarletta i margrabiego Douro 
(syna księcia Wellingtona). "Tysiace wydano na 
zakupienie głosów; co większa, tak ten handel 
bezwstydnie i widocznie prowadzono, iż łudzie, 
którzy się za pewną summę zaprzedali, odda- 
wali pieniadze „ gdy partyja przeciwna więcćj 
im ofiarowała. Wyborców ściągano setkami do 
szynków, tam upajano i pilnowano , jak w wię- 
zieniu, ażeby nie uciekli. Przychodziło do krwa- 
wych bójek, a po ulicach nie było bezpieczeń- 
stwa. Cena za głos była od 10 do 50 sufry- 
nów; w ostatnich dwóch godzinach płacono na- 
wet za głos pojedyńczy po 100 do 200 funt. szt. 
Lecz w tych haniebnych wyborach zdarzały się 
tokże zaszczylne rysy charakterów. Ubogi jeden 
golarz cztórykroć razy w ostatnićj godzinie od- 
rzucał ofiarowane sobie 100 funt. szt., drugi 30 
sufrynów. - Ubogi tkacz z Żooa i ośmiorgiem 
dzieci, mający jeszcze tylko 2 szyll. na chléb, 
opićrał się wszelkićj pieniężoćj pokusie ; inny, 
któremu za to tylko 30 sufrynów dawano, ażeby 
się z wyborów oddali! , odrzucił tę propozycyję, 
lubo zastawił suknię, by kupić chleba swój ro- 
dzinie. Często używano niewiast na narzedzia 
do namówienia męzczyzn. Wybory te kosztowały 
torysów przeszło 20,000 funt. szt.; ale zdaje się, 
Że i przeciwnicy ich nie byliby także pogardzili 
środkiem przekupstwa, gdyby im na pieniądzach 
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nie zbywalo.  »I tenże to jests — woła Norwich- 
Mercury — »system reprezentacyjny, 
na którym Anglii ustawodawstwo i wolności kon- 
stytucyjue spoczywająl« Wydawca wziniankowa- 
nego dzieńnika zamyśla w prośbie do parlamentu 
odkryć te haniebne sceny; zapewnia oraz, że 
wszyscy znaczniejsi mieszkańcy oświadczyli go- 
towość podpisania petycyi, w któréj o zniesie- 
nie w swóm mieście prawa wyborów upra- 
szać mają. — W mających nastąpić wyborach, 
najwięcćj sprzeciwiać się będą obiorowi Sir J. 
Grahama w Wschodnićj Kumberlandyi , Hume- 
go i Byngsa w Middlesex i Sir F. Durdetta w Wilts- 
hire. Jest rzeczą najwatpliwsza, czy ci mężo- 
wie obrani zostaną, aczkolwiek da poparcia ich 
wyboru , stronnictwo ich wszelkich sprężyn wy- 
mowy w gazetach swoich używa. — Dzień. Sun 
przemawia do wyborców Wiltshiru następujacym 
radykalnym sposobem: »Bierzcie przykład z wy- 
borców Wigtownshiru , którzy śpićwającego psal- 
my faryzeusza, co gdyby mógł był, toby trawie 
i kwiatom zakazał róść w niedzielę, co domy 
gościnne , koleje Żelazne i ogrody rozrywkowe 
jednóm pobożnóm objał przeklęstwem, wypę- 
dzili na cztéry wiatry, ażeby bez przeszkody pod- 
dawał się swym pobożnym rozpamiętywaniom. 
Obaj baroneci nic nie warci, obu wolność od- 
raza, jak diabłu święcona woda, tylko że Bur- 
dott jeszcze gorszy.  Wypędźcie go wyborcy 
Wiltshiru. A gdy nie zechce odejść, to go spy- 
tajcie, co się stalo z jego nienawiścia ku tory- 
som, która myślił ponieść z soba do grobu? Co 
się stało z goracćm jego zamiłowaniem wolno- 
ści? Co z plenami jego do prawa o powszech- 
nych wyborach, o trzechletoich parlamentech i 
tajnćm głosowaniu, które przed trzema laty w 
kawiarni »pod korona i kotwica* odczytywał? A 
nie zechce wam odpowiedzióć, to każcio mu za- 
wrócić do Londynu , niech jedzie z Bogiem i 
powiedźcie, że wolicie obrać choragiewkę na wa- 
azéj wieży, niźli człowieka, który starcem be- 
dac wyprzysięga się zasad, jakim w kwiecie i sile 
wieku hołdy składał. NMie-przenigdy| Kto raz 
jest Judaszem , bedzie nim zawsze| Jak 'oszu- 
kał wyborców Westminsteru , tak i was oszuka. 
Burdott, członkiem parlamentu z Wiltshire? — 
Niepodobna| Wyborcy tćj wiecznej hańby nie 
ściagna na siebię.« 

O śmierci Rob. Cockinga , która poniósł 
przez nieszcześliwy ze spadochronem przypa- 
dek , sąd przysieglych (Coroners Jury) roz- 
strzygnał: »że zmarły przypadkiem i przez traf 
nieszczęśliwy umarł, a to w skutek wielu 
znacznych uszkodzen, odniesionych przez upa- 
dek z balona, na wynalezionym i zrobionym 
przez siebie spadochronie ; oraz iż rzeczony spa- 


dochron, z p'zyczyny, Że stal się powodem śmierci 
człowieka, jake ofiara pojednawcza (deodand) 
przypaść powinien królowój , zastępującćj tu 
miejsce Boga.« Zarazem sad przysięgłych ostro 
za to skarcił wlaściciela gruntu, na który p28 
Cocking spadł, że spadochron i zwłoki Ceckioga 
publicznie pokazywał za opłatą sześciu penców 
od osoby, pod udawanym pozorem, że dochód 
z tego dla wdowćj zmarłego przeznacza. 
Morning-Post udziela następujących jeszcze 


"bliższych szczegółów o upadku pana Cockinga : 


»Nieszczęśliwy ten malarz krajowidów , towa- 
rzyszący pp. Green i Spencer w ostatnićj napo" 
wietrznćj podróży, mówił im z początku, Że 
chce spuścić się z wysokości 8000 stóp; lecz 
gdy się wznieśli da-5000 stóp, już żądał opu- 
ścić balon; towarzysze życzyli mu szczęśliwćj 
podróży, a ón odciął powróz, którym spado- 
chron był przymocowany. Balon od tak znacz- 
nego uwolniony ciężaru, z tak okropna wzniósł 
sie w górę szybkością i tak mocno chwiał się 
Że obaj nieustraszeni podróżni upadku w prze- 
paść lekać się zaczęli. Omało nie podusili się» 
a zimno było nie do wytrzymania, bowiem prze” 
bywali w wysokości 46 do 17,000 stóp. Wia- 
domo, że spadochron koło Lee upadł i że nie- 
szczęśliwy Cocking w kilka chwil po tym upad- 
ku wysionął ducha. Z przedsiębranych śledztw 
okazuje się, Że w spadochronie coś się przeż 
drogę zepsuło, przez co równowagę stracil. P. 
Cocking połamał kości w twarzy, piersiach i W 
tylnćj cześci ciała i to go o śmierć przyprawiło* 

Osady w Nowćj połuduiowćj Walii i kraju 
Van- Diemena otrzymały nowego jenerała guber- 
natora w osobie Sir Jérzego Gipps, który da- 
wnićj już pojednawczém postępowaniem 8% 
jóm stał się ulubionym w lianadzie. 


Francyja. 


Na mocy królewskiego rozporzadzenia dnia 
31. lipca, od d. 1. września w całćj Francoj’ > 
wyjawszy departament Sekwany i te departa- 
menta, w których tego roku już się wybór °% 
bywał, ma nastąpić mianowanie na stopnie oli 
cerskie w gwardyi narodowćj. Wybory te mej 
się skończyć do d. 1. października. 

Rsiażę i księżna Orleańska przybyli 
pnia do Rouen, dokąd udali się woda» 
rówvie jak we wszystkich miejscach po 
do których wstępowali, świetnie byli prz 
wani. Z Rouen odwićdzają zamek EU, 
król z reszta rodziny królewskićj doia 2. b. m 
wyjechał. 

Courrier Français twierdzi, że król 
hrabinie Łipano na dożywotnia płacę 10 
Pod względem jéj pretensyi o wynagr 


d. 1.sier= 
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za pałac de LElisóe i za dobra Villiers, król 
miał jéj zrobić nadzieję, że pretensyje te przed 
DY wniesione być mogą. Zdaje się być rze- 
cza pewną, że byłą królowę Neapolitańską przy- 
aznie w Neuilly przyjęto. 
tzeum wersalskie ma być na rozkaz króla 
bl: półowój września otwarte; natłok doń pu- 
liezności zawsze jeszcze tak wielki, jak z po- 
Czątku, Nie dawno wystawiono popiersie mar- 
Szałką Marmont. Król odwiedzając ostatnia razą 
MUZenm, połecił przygotować w zamku kilka- 
Mnście pomieszkań dla znakomitych artystów 
Wszelkiego rodzaju, Uważają za bardzo szczęśli- 
wa myśl, umieszczenia żyjących talentów w bliz- 
ści nieśmiertelnych utworów ich poprzed- 
ników, przez co Panteon upłynionćj wielkości 
“tanie sie szkoła zarodową przyszłćj sławy. 
Według nadesłanych do Tulonu rozkazów, wy- 
Prawą przeciw Jtonstantynie ma być w pogoto- 
32) wyruszyć w pochód do prowincyi Bosy mie- 
PU 1. a5. września. Listy z Algieru z pewno- 
ię donoszą, że dowództwo jenerał Damrómont 
Obejmie, 
Belgija. 
agmi belgijska liczy obecnie 25 pułków pio- 
1 ty, mianowicie 12 linijowych » 3 strzelców, 
È Rrenadyjerów i woltyžerów, a 9 odwodowych. 
R: i linijowe łącznie z batalijonem Skałdy, two- 
à razem 37 batalijonów, pałki strzelców 10, 
t odowe 28, a pułk grenadyjerów 4 batalijony. 
awaleryja liczy 14 szwadronów lekkićj jazdy, 
Szasserów , 8 kirassyjerów i 4 gidów. Do 
29 77 batalijonów piechoty i 40 szwadronów 
Prdy, dodać jeszcze należy trzy pułki artyleryi 
- tandarmeryję. 


Niemcy. 


4 isoplemo duchowne Sion donosi z Mnichowa 
i em 29, lipca: »Słęchać z pewnościa, że 
Ojeo a awarski oazy ażeby = a i 
plica. apucynom powrócono klasztor wraz z ka- 
wle nadwomą , który dawnićj, o milę ztad, 
Pori d stolicy Nymphenburg zajmowali. Roz- 
i ?ózonie to jest zaiste najlepszą odpowiedzią 
opa tania, jakiego niektórzy w izbie depu- 
awg dopuszczali się przeciw klasztorom, 
chora wicie przeciw żyjącym z jałmużny mni- 
bie, kro jegomość tych zbliża ka swojćj oso- 
Podobny” dla adwokata Hornthal i dla jemu 
Niech B tak się pogardy godnymi zdawali. 
ôB zachowa króla la 


Prussy. 


ńczenie ugody handlowój 
krę Prusami a Niderlandami: 
Y pozwalaja okrętom niderlandzkim mieć 


Doko 
mied 


udział do wazystkich korzyści, które w pruskiéj 
stronie na Renie dozwolone są okrętom pruskim 
i wszystkim innym mającym podobne przywi- 
leje. Natomiast pozwalają Niderlandy zupełae 
albo częściowe uwolnienie od cełł na Renie w ta- 
ryfie pod Zit. C, ugody Mogunckićj pod dniem 
31. marca 1831 wyszczególnionych, dla przed- 
miotów na pruskich okrętach wywiezionych, tu- 
dzież uwolnienie tychże okrętów od opłaty, przy 
transporcie na osi między Lobitte, Krimpen i Gor- 
cum. Marynarzom jednego państwa wolno prowa- 
dzić transport na osi między portami reńakiemi 
państwa drugiego bez opłaty wyższego podatkn za- 
robkowego (patentowego) jak podatku krajowego, 
Art.8. Dla ułatwienia żeglugi na Renie, cła pod 
ten raz będące i inne formalności mają być iłe 
możności upojedyńczone. Art.9. Strony w ugo- 
dzie zostające chca się nadal zjednoczyć wzglę- 
dem potrzebnych przyzwoleń do wystawienia 
okretów parowych dla przewożenia osób i towa- 
rów, jako t6ż względem ulepszenia i obrony že- 
glugi parowej na Renie, według zasady wzajem- 
ności i zregulowania konkurencyi według potrzeby. 
Art. 10. Boda mieć ciągle baczność na utrzymy- 
wanie i ulepszanie gościńców, w ogólności na ułak- 
wievie środków kommanikacyi. Jeżeli się tym- 
czasem zgodzą względem założenia kolei żelaznej, 
przechodzącćj granice państw obudwa , przód” 
sięwzięcie takowe ma być przypuszczone do wszel- 
kich Korzyści, które innym kolejom Żelaznym 
są dozwolone. Art. 11. Z zastrzeżeniera przy- 
szłój ugody waględom nlatwienia ile możności 
iożywienia obopolnego handlu i wymiany płodów 
obowiążują się Kontrahenci na jeden rok: 1) nie 
wydawać zadnych zakazów względem wywozu 
i przywozu innych państw, przy których trzecie 
państwa nietkniętemi zostają; na obopółne wpro- 
wadzenie i wywożenie towarów Żadnych innych 
dacin nie nakładać, nad te, co w pewszechnćj 
taryfie dla wszystkich krajów są wyznaczone; 
3) swoim poddanym i produktom pozwolić obo- 
pólvie, ażeby mieli udział do wszystkich pre- 
mmiów, wynagrodzeń cła it. d., jakie w ich puń- 
stwach za przywóz i wywóz Są pozwolone. Art. 
42. Przyzwolenia uczynione obopólnie w ugodzie 
nipiejszój, mają służyć jako wynagrodzenia za 
korzyści uzyskane przez tę ugodę. Poding arty- 
kulu 14. ugoda przyprowadzona będzie do skutku 
za dni czternaście po nastąpionój wymianie ra- 
tyfikacyi i zostanie wzupełnćj mocy do końca 
roku 1841; jeżeli przed sześcią miesiącami nio 
nastąpi Żadne wypowiedzenie , „staje się takowa 
jeszcze na jeden rok itak dalej od roku do roku 
obowiązująca. Art. 14. oznścza, że ratyfikacyjo 
w przeciagu sześciu tygodni po podpisaniu wy- 
mieniane być mają. Wymiana nastapila rzeczy” 
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wiście doia 13. czerwca, ugoda zaś datowana jest 
pod d. 3. czerwca w Berlinie. 


Piszą z Duisburga (nad Renem) pod dniem 30. 
* lipca: Wczoraj po południu o godz. Ścićj , śród 
radości licznie zgromadzonych widzów, spuszczo- 
noszczęśliwie z warsztatu płytki statek (schooner- 
brigg) pod nazwa fien, zbudowany w tutejszym 
porcie, a który ma niezwłocznie popłynąć do 
Kolonii, dla rozpoczęcia wprost z tamtad żeglugi 
do zamorskich portów. Ważny wypadek ten ob- 
chodzono uroczyście wosołą ucztą, oa stojacych 
w kanale nowych okrętach parowych. 
Rossyja. 
- Znadgrawicy rossyjskićj duia 29. lipca r. b. — 
Z S$wenciao, w gubernii Wiletskićj, donoszą o na- 
stępujacym nieszczęśliwym przypadku, który się 
w przeszły tydzień wydarzył. W kościele nie bar- 
dzo od miasta odległym, do którego wiele ludzi 
pa nabożeństwo zróżnych okolic się zbiera, ob- 
chodzono uroczystość jednego świętego, z która 
wielki odpust był połączony. Według istnieją- 
cego. zwyczaju znosili mieszkańcy gromadami 
z blizka i z daleka swoje dary dla kościoła i to 
po większćj części w naturaliach. Wieśniaczka 
jedna , która tylko kilka kitek Inu na stole ofiar- 
nym położyć była wstanie , zbliżyła się za nadto 
doświćcy itym sposobem zajai się nagle jój len, 
a razem z tym i kościół drewniany. Zebrane 
w nim tłumy ludu sie mogły sig tak łatwo je- 
daemi tylko drzwiami ratować, gdy ludzie bę- 
dacy za kościołem na krzyk, że się pali, do ko- 
ścioła wpaść usiłowali. Tym sposobem przeszło 
300 osób zatratowano lub poduszono, a daleko 
większa liczba jeszcze mnićj więcćj raniona zo- 


atala.. (C) 


Wychodzaącćj w Teheranie Gazety per- 
skióćj otrzymano w Petersburgu ostatnie nu- 
mera. Między innemi piszą tam z Teheranu: 
+% powodu trzech wielkich uroczystości, które 
w jeduym miesiącu przypadły, szach pomiędzy 
dygnitarzaini dworu znaczne rozdał dary i kie- 
szenie tym nieszczęśliwym tak hojnie napełnił, 
Że twarz ich radością jaśniała.e 


=" O 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
(Nieurzędowe.) 


(2) Lwów d,18.sierpnia 1837. Od dni dzie- 
sięciu żniwa odbywaja się w okolicy tutejszćj 


stępujemy w zbiorze, tém bardzićj się przeko” 
nywamy, iż obawa gospodarzy wiejskich na wiosnę 
bynajmoićj vie była ugrantowaną *) i że ulewne 
dószcze, z małómi wyjątkami, nic prawie nie szko- 
dzily. —- Kartofle równie oblity plon obiecują; 
w skutek tych widoków wielka cisza panuje 
w handlu zbożem i wódką. Jako nominaloą 
cenę wódki szumowćj podać można 17 kr. m: 
k. za garniec. Na okowitę nié ma odbytu ani 
do Węgier ani do Austryi, z tąd wnioskować 
można, iż w tych krajach nie mnićj jak u nas 
dobrych urodzajów się spodzićwają. Za wódkę 
z produkcyi przyszłćj zimy płaconoby po 12 do 
13 kr. m. k. za garniec, lecz dotąd znaczniej” 
szych partyj nie sprzedano. 


Targ na woły we. Lwowie d. 14. sierpnia 1837: 

Z przypędzonych 146 sztuk wołów w 9ciu 
partyjach, tylko 34 sztuk rzeźnikom tutejszym 
sprzedano, a mianowicie : Wolf Dimand z Bóbr” 
ki, 21 sztuk, ważących mięsa 15 1/2 kamieni» 
łoju 21/4 kamieni, po 105 zr.; Leib Kaste? 
z Brzeżan 10 sztuk, ważących mięsa 14 14/2, 8 
łoju 1 3/4 kamieni, po 90 zr.; Śzlegel z Ma- 
gierowa 3 sztuki, ważacych mięsa 13, a łoju 
11/2 kamieni, po 75 zr. w.. w. — Reszta p°” 
została niesprzedana... 


Z Węgier; Hrabia Szczepan Szćche” 
nyi, umyśliwszy łącznie z towarzystwem akey- 
jonaryjuszów stawiać młyn parowy w Peszcie 
lub Budzie, ażeby takowy za wzór mógł służyć 
dla innych po calym kraju wznieść się maļ? 
cych młynów parowych, przez co miasto © 
tychczasowego handlu zbożem, mógłby się ot” 
rzyć dalelko korzystniejszy nowy handel m$ ę 
i stać się dla wielu powodem zarobkowaB'ć» 
przedstawił Stanom komitatu Peszteńskiego > gi 
wszelkie podobne przedsięwzięcie powieść * 
nie może, a nawet ani pomyślóć o jego pa e 
dzeniu, jak długo maka prawu limitacyi podiepa” 
będzie. Wzywa tedy rzeczone Stany, DY pół. 
nowały wydział, który zajawszy się rozpożnć. 
niem w mowie będącego projektu, téjby prrs 
szkodzie zaradził. Stany przychylając Się do Ag 
prośby, mianowały już wydział w tćj ppuan 
(Także w Itórós i w innych miejscach pow"? 
zamiar stawiania młynów parowych. 


(Pressb. Zeit.) 


*) Słychać przeciwnie z poblizkich' okolic , 
roczne Żyto nie jest namłotne i = 14.00 


przy sprzyjajacćj pogodzie , i czóm więcćj po- garncy na kopie wydaje. - rzyp- 5 
(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 33, Rozmaitości.) ` 3 
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